PANTOMIMY





I. JA


	


	OSOBY:


		- choleryk,


		- flegmatyk,


		- „normalny”;








	Trzy osoby: choleryk, flegmatyk i „normalny” wchodzą po kolei na scenę. Każdy z nich mówi „ja” (cały czas to powtarza), każdy zgodnie ze swoim temperamentem (np.: choleryk jest pewny siebie, krzyczy, szybko chodzi po scenie, wykonuje nerwowe ruchy itd.). Wszyscy trzej chodzą w różnych kierunkach i nie zauważają się przez jakiś czas. Wreszcie jeden z nich patrzy na ścianę (ew. sufit - gdy jest niski) i mówi ze zdziwieniem „ty”. To samo robi drugi. Po pewnym czasie ci dwaj zwracają się do siebie (nie muszsą jednocześnie) i mówią nieustannie „ty”. Cieszą się sobą, muszą się tak zachowywać, jakby odkrywali tę drugą osobę. Trzeci z nich nie zauważa nikogo oprócz siebie i do końca pantomimy chodzi po scenie powtarzając „ja”. Tamci dwoje po kilkakrotnym powtórzeniu „ty” wychodzą z radością ze sceny (nie tracą do końca odmiennego temperamentu) trzeci zostaje powtarzając „ja”. Po chwili wychodzi.


*W momencie gdy dwaj zauważają kogoś i zaczynają mówić „ty”, mogą ewentualnie klęknąć, a później wstać.
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II. LALKA








	OSOBY:					REKWIZYTY:


		- człowiek,					- stroje odpowiednio do postaci,


		- żołnierz,					- karabin,


		- poeta,					- kwiat, kartka (z wierszem),


		- pijak,					- butelka,


		- muzyk rokowy,				- gitara, może jakiś strój


		- Chrystus.					- Biblia.





	Muzyka marszowa lub jakaś inna żołnierska.


	


	Na scenie stoi człowiek w bezwładnej pozycji (jak manekin, lalka)                           z opuszczoną głową, rękami, nic nie mówi, nie wykonuje żadnych ruchów. Wchodzi żołnierz, przechodzi marszowym krokiem, próbuje karabion itd. Podchodzi do człowieka i ustawia jego ciało: rękę do salutowania, do drugiej daje mu karabin (oczywiście może wcale nie być eksponatu). Żołnierz salutuje tak ustawionemu człowiekowi i wychodzi. Po jego wyjściu człowiek znówprzyjmuje pozycję bezwładną (jeżeli mamy karabin, to upada on koło człowieka. 


Wchodzi (po krótkiej przerwie) poeta. On też ustawia lalkę. Czyta jej wiersz, patrzy na niebo, wzdycha, daje kwiat i kartkę papieru (muzyka np.: z Mickiewicza „Gdy cię nie widzę”). Po jego wyjściu „lalka” przyjmuje pozycję bezwładną.


Wchodzi pijak, zatacza się, pije, pije do człowieka, ustawia go, daje mu butelkę do ręki, jeszcze z niej wypija łyk i zataczając się wychodzi.


Człowiek przyjmuje pozycję bezwładną.


Wejście muzyka rokowego (uwaga! - ważny podkład muzyczny - coś głośnego, szybkiego itd.). Tańczy przed człowiekiem i też go ustawia, próbuje z nim tańczyć. Po jego wyjściu człowiek przyjmuje pozycję bezwładną.


(Jeżeli są eksponaty to wszystkieone powinny być w tym momencie porozrzucane wokół człowieka.)


Wchodzi Chrystus, patrzy z miłością na człowieka. Daje mu Biblię. Ten powoli ! zaczyna czytać i „budzi się”. Zaczyna poruszać rękami, nogami, przewracać strony Biblii, uśmiecha się i podchodzi do Chrystusa. Ten go obejmuje i razem wychodzą ze sceny.


*Można ewentualnie zmniejszyć liczbę osób ustawiających człowieka do trzech                w zależności od warunków).
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III. ZBYT ZAJĘTY DLA BOGA.








		OSOBY:				REKWIZYTY:


			- człowiek,				- może być maska starca,


			- Chrystus,				- stroje odpowiednio do postaci,


			- ew. śmierć.				- laska (do trzeciej sceny)





	Pantomima składa się z trzech jednakowych scen, pierwsza odegrana jest najszybciej (człowiek jest młody), druga trochę wolniej (starszy), trzecia bardzo wolno (staruszek).





	Scena 1:


	Człowiek budzi się przeciera oczy, idzie się umyć, ubiera się, czesze, je śniadanie i wychodzi do pracy. Na drodze stoi Chrystus z ukrzyżowanymi ramionami, w chwili, gdy człowiek przechodzi koło Niego, Chrystus wyciąga doń ręce, ale ten pokazuje zegarek, że nie ma czasu. Idzie do pracy. Tam wykonuje przez jakiś czas pewną czynność (np.: dziewczyna może pisać na maszynie, sprzątać - zamiatać podłogę; chłopak - np.: rąbać drewno itp.). Po chwili wraca do domu i też po drodze odrzuca Chrystusa. W domu wykonuje pewne czynności i idzie spać.





	Scena 2:


		To samo, co w scenie 1, tylko wolniej.


Ewentualnie człowiek może w inny sposób okazywać niechęć do Chrystusa, np.: machnąć ręką, kręcić głową.





	Scena 3:


		To samo, co w scenie 1, ale bardzo wolno. Żeby pokazać, że człowiek jest już stary, można mu np.: nałożyć maskę starca. Czynność ma być wykonywana niezgrabnie (np.: oblać się herbatą przy śniadaniu, trzęsą mu się ręce i idzie zgarbiony. Wracając z pracy człowiek upada koło Chrystusa i chwyta się za serce. Ma zawał. Przychodzi śmierć i klęka zakrywając jego ciało (jeżeli w ogóle jest osoba grająca śmierć, ma ona stać w rogu sceny, aby była widoczna. Przez wszystkie trzy sceny śmierć patrzy co jakiś czas na zegarek na ręku. W scenie pierwszej wolno, w scenie drrugiej szybciej, w scenie trzeciej bardzo szybko, wreszcie gdy zauważa odpowiednią chwilę, po upadku starca, przychodzi po niego). 


Chrystus ze smutkiem patrzy na człowieka zabranego przez śmierć. Jest już za późno, by wyciągnął ręce.
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	*Tę pantomimę da się (na siłę) zakończyć optymistycznie. W momencie gdy człowiek pada wyciąga z nadzieją ręce do Chrystusa i Ten go obejmuje.


Rodzaj zakończenia trzeba ustalić w zalkeżności od rodzaju odbiorcy pantomimy. Przedstawienie można zakończyć przeczytaniem wiersza Ks. Twardowskiego �„Nie ma czasu”.  











IV. SENS ŻYCIA





	


	Cztery osoby siedzą na krzesłach i zastanawiają się. Wypowiadają pytanie „jaki jest sens życia” ( niekoniecznie jednocześnie). Po pewnym czasie jedna z nich mówi: „może jeść”. Wszyscy zaczynają jeść, każdy coś innego np.:


1) banana,


2) kromkę chleba (wcześniej ją sobie przygotowuje),


3) loda,


4) obgryza kości.


Z początku są zadowoleni, jedzą coraz szybciej, wreszcie się tak przejedli, że bolą ich żołądki, rzucają resztki jedzenia i zastanawiają się dalej.


Ktoś rzuca pytanie „może uczyć się ?”. Wszyscy się uczą (coraz szybciej do znudzenia, każdy w inny sposób). Znów zastanowienie.


Kolejna propozycja „bawić się”. Schodzą z krzeseł i podskakują, tańczą, cieszą się itd. (coraz szybciej do znudzenia).


Propozycja „spać” - to samo co wcześniej.


Propozycja „umierać”, wszystkie cztery osoby spadają z krzeseł i umierają.


Po krótkiej chwili wstają i mówią „czy tak wygląda twoje życie ?”


*Pantomimę można zredukować np.; o spać. Mogą grać tylko trzy osoby. 
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V. PRZYJACIÓŁKI





	OSOBY:				REKWIZYTY:


		- dwie przyjaciółki			- dwa duże serca z papieru (pęknięte)


		- Chrystus (w albie)			- dwa duże serca z gąbki (materiału)


							- taśma klejąca (duża, widoczna)


							- może być kosz (na piłkę i jedzenie).





	Dwie przyjaciółki wbiegają na scenę i rozglądają się, szukają się. Spotkanie, radość wspólna zabawa (np.: odbijają piłkę której nie ma). Jedna z nich zaczyna jeść. Druga też chce, ale pierwsza jej nie daje i odpycha ją (od tej pory pierwsza cały czas je). Druga upada, wyjmuje z pod bluzki serce (z papieru) i pokazuje wszystkim, że jest ono pęknięte. Smutna próbuje złożyć serce. To obserwuje Chrystus. Podchodzi do niej, ale ta nie chce Jego pomocy. Dużą taśmą klejącą klei swoje serce, chowa                           je i podchodzi do jedzącej. Ta ją znów odpycha . Druga upada, wyjmuje serce, sama zrywa taśmę klejącą i zaczyna wygrażać się pierwszej. Rozpacza nad swoim sercem. Podchodzi Chrystus i pokazuje, że da jej nowe serce. Ta nieufna oddaje Chrystusowi  serce połamane, a bierze z gąbki. Chce je złamać, właściwie rozciąga gąbkę                         i „próbuje” to nowe serce, ale widzi, że jest to niemożliwe. Chowa serce pod bluzkę               i podchodzi do pierwszej, która trzeci raz ją odpycha. Ta znów upada, wyjmuje serce                   z gąbki, dziwi się, że nie pękło i cieszy się. Podchodzi do jedzącej, obejmuje                     ją i pokazuje całe serce. Wskazuje też na Chrystusa, który jej je dał. Jedząca też podchodzi do Chrystusa, daje mu swoje złamane serce, a bierze niezniszczalne. Obie cieszą się i zaczynają razem jeść.
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VI. FARYZEUSZ





	OSOBY:					REKWIZYTY:


		- faryzeusz					- Biblia, duży różaniec


		- niewidomy					- laska


		- żebrak					- kapelusz


		- dziewczyna i chłopak lub dziecko	- jeśli starszy gra dziecko, to 		( w zależności od ilości osób)		jakaś zabawka lub koraliki do 								włosów itd.





	Muzyka w miarę szybka


	Faryzeusz czyta Biblię, w ręku ma różaniec i dumny idzie do Kościoła.                   Po drodze spotyka żebraka (skrzypce). Patrzy na niego z pogardą, machnie ręką i idzie dalej. (Muzyka, jak na początku). Zaczytany potyka się o laskę niewidomego. (Odgłosy samochodów). Ten wyciąga ręce po pomoc, faryzeusz odgania się od niego. Potem spotyka parę młodych, którzy się obejmują. (Melodia powolna). Z pogardą spluwa wygraża im, żegna się i pokazuje Bogu na siebie z dumą. 


II wersja


Spotyka płaczące dziecko, któremu nie pomaga (Krzyk dziecka).


Wreszcie wchodzi do Kościoła (organy) (szczegół - „umoczyć” rękę w wodzie święconej, klęknąć) i zaczyna się modlić. Nie chodzi mu o modlitwę gdyż np.: poprawia włosy, rozgląda się, patrzy na zegarek. Jest dumny. Tu można skończyć pantomimę.


II zakończenie:


Do Kościoła wchodzą też napotkani przez niego ludzie. Klękają i biją się w piersi,             są rozmodleni (dziecko nie musi wejść, żeby nie było sztucznie). Faryzeusz rozgląda się  i patrzy na nich ze zgorszeniem, pokazuje Bogu, że jest lepszy.
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II wersja: faryzeusz siedzi naławce zaczytany w Piśmie Św. Podchodzi do niego potrzebujący. On nie pomaga, po pewnym czasie wstaje i mówi: idę realizować Pismo Święte.








VII. JAWNOGRZESZNICA





	OSOBY:


		- jawnogrzesznica w ciemnym lub tunice (tak, żeby można zdjąć)


		- student I


		- student II (obydwaj czyści z książkami i w garniturach)


		- ojciec


		- matka


		- dziecko


		- ksiądz


		- Chrystus





	Rodzina i studenci chodzą po scenie i są zajęci sobą. Wchodzi jawnogrzesznica i zaczyna im zazdrościć. Prezentuje się „kusząco”. Zaczepia ojca. Matka -                           - zaniepokojona. Ten odprawia żonę i dziecko, zostaje sam na scenie, daje jawnogrzesznicy pieniądze i idą na bok. Studenci, których przez moment nie było na scenie, wracają teraz. Jawnogrzesznica podchodzi do nich. Patrzą na nią ze wstrętem (np.: otrzepują się, gdy ich dotknie). Ona odchodzi i czeka z boku. Studenci żegnają się. Jeden z nich szuka pieniędzy, daje jej i brutalnie odciąga ją na bok. 


Później z powrotem ci sami na scenie: rodzina, studenci, jawnogrzesznica, wszsyscy chodzą, jawnogrzesznica patrzy na pieniądze i robi jej się smutno (do tej pory była dumna). 


Z dala ksiądz dzwoni na Mszę Świętą. Ludzie wchodzą do Kościoła (pokrapiają się wodą). Jawnogrzesznica zostaje na zewnątrz. Ksiądz zaczyna kazanie. Jawnogrzesznica pojawia się w drzwiach. Widzi ją tylko ksiądz. Pokazuje na nią palcami i zatrzymuje kazanie. Reakcja ludzi: złość, plotki. Ludzie wychodzą                         z Kościoła, ktoś daje jawnogrzesznicy w twarz.


Zaczynają podnosić kamienie, by ją uderzyć. Wchodzi Jezus. Wszyscy mają się zatrzymać w pozycji rzucania kamieniem (kazdy w innej) i tak stać. Jawnogrzesznica dziwi się, ludzie też. Jezus pisze na piasku, oni powoli opuszczają ręce i pojedynczo podchodzą do Jezusa. Odchodzą zawstydzeni. (Np.: podchodzi mąż i gdy spuszcza głowę, żona podchodzi z dzieckiem i zaczyna robić mu wymówki. Mąż odchodzi, zostaje żona i Jezus, który jej też pisze grzechy. Ona wtedy spuszcza głowę i odchodzi. Studenci, ksiądz - ta sama scena. Jezus podchodzi do jawnogrzesznicy, zdejmuje jej brudną, ciemną szatę, a nakłada jej swoją białą i przytula ją. Ludzie z boku to widzą. Jezus patrzy na nich, oni zaczynają się godzić ze sobą i wychodzą do jawnogrzesznicy.
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W wersji orginalnej był jeszcze motyw kuszenia księdza przez jawnogrzesznicę.                 I w tym wypadku udało się jej. Jest to scena kontrowersyjna i w zależności od odbiorców można ją pominąć 











VIII. BETLEJEM





	OSOBY:				REKWIZYTY:				


		- człowiek				- napisy które ma na sobie człowiek:


		- ewangelizator I			wolność, prawda, uczciwość, miłość


		- ewangelizator II			- napis: bogactwo


		- szatan (strój bardzo ważny !)	- Biblia


		- Józef					- pieniądze


		- Maryja 				- butelka


		- dziecko = P. Jezus 		- nóż


		(ew. lalka, dzidziuś)			- szmata z napisami: zniewolenie, 							kłamastwo, oszustwo, nienawiść


							- pal z napisem: „ubóstwo”, pod 								którym jest napis „Betlejem”.


							- białe prześcieradło.





	Z boku sceny pod prześcieradłem siedzi dziecko. Człowiek chodzi po scenie, ma na sobie napisy: prawda, uczciwość, wolność, miłość; dumnie prezentuje się widzom. Pojawiają się dwaj ewangelizatorzy z Biblią i chcą go nauczać, ale ten pokazuje na siebie, że już wszystko wie. Ewangelizatorzy odchodzą, w tym momencie wbiega szatan i gdy człowiek nie widzi zrywa z niego napis „prawda”. Z radością pokazuje widowni co zerwał i ucieka.


Ewangelizatorzy stoją z boku i modlą się za tego człowieka. Idą do nieg
